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ROK 111.1 tÓOŻ, PONIEOZIAŁEK Z1 UPCA 1925 t. 
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NUMER POJEDYNCZY 20 GROSZY. I Nt. 1~ 

W Krakowie konała lona - w Warnawie mil Irał roł~ -we~ołka. 
Straszna dola artysty, który przeżywał tragedję wśród śmiechu na widowni.' 

w ...... .., 26 lipca biegł oczyma ifngiczne słowa, gdy zba. clęta1e ruszył na scenę. Bawili się widzowie. nie przypuszcz() 
Zaangatowany w roku ubiegłym do dził go do ~ości głos ~cjeD- Jut 'W' ,kutiach 'W'J"P1"~wał się, aby jąc ani na chwilę, że ten, który w tej 

teatru Letniego z Krakowa p. Mieczy- ta za chwilę zndetć się na widowni wy- chwili tak wesoło się śmieje, przeżywa 
sław Win'kle1' Romanowski, tęgo aktor - M.ondred~n na lIICeO.ęI prost.ow~, jaIi pt'Z'yStało na M-ondre- w swem sercu ciężki dramat, a WŚl'Ód 
charakterystyc2lllY, musiał ohwUowo ror; Początkowo jakby nie siysr.ał, gdy je <lOD&. skłębionych Jego myśli, niby (!zwon po· 
stać się ze swą ukooha!ut toną Heleną, d:oak po raz drugi doS2ly go słowa: I sypał wesołe iaania:, powfarzaiąc grzebo'wy, rozbrzmiewają słowa: 
artyst.ką teatru Bagateła. w Krakowie. - MoodredOl1 na scenęl - drgnął. ulubione przysłowie bohatera: .. im go- "Stan beznadziejny". 

Taka to jL1t dola aktora. Zbud.z'ł się ,.. nim rasowy aktor i o. rzeJ, tem lepieju. A gdy uśmiechnięty Monareaon o. 
Od czaSU do czasu jedyułe ałęAaioDa puszczał scenę l ,uaawal się ao gardero~ 

para odwiedzała się wzajemnie, me tra- by, opadał ciężko w fotel, w bólu i męce 
CłlC nadziei, b prędzej czy p6tniej uda Humor zagraniczny. eze)[ałąc wciąż chwili, kieay go wezw~ 
.. się .tworzyć 'WSpÓlne gn1azdo. :lcenę, aby się śmiał I śmieszył aru-

Ostatnio p. Winkhr -- nawiuem mO W pewnym momencie zajęczał azwć 
.,-iąe - b1'Da fml1iej me faworyzo .... any neK telefoniczny. To Kraków komunike 
przez swą d'yrekeję - ot.rzyma.ł wresz- wal przyjmującemu telefon Koledze, li 
cle odpowiednią jego wentowi r()lę pani Hela poparzona straszliwie wskutek 
bokmachera Mon.dredona w wystawi". wybuchu mas:ynkł spirytusowe) umarła 
nej onegdaj farsie "Codzienme oS-e,.... w męcza.rnłacn. . 

W dzięc:zna ro1a taK pociągnęła akto- Postanowiono utai6 tę wieśĆ prze(ł at 
ta, i:Z zapomniaws7:Y zupełnie o pre:rnje- fys'tą aż GO końca przedstawienia. 
rowe; tremie, 'WŻył się doskonale 'IIi" po- Chwile te płynęły ciężko, a posępn~ 
stać swego poci,..sznego bohatera.. bu- nastrój udZielił się wszystkim aktorom. 
dząc niemałą wesołość W'Śr6d wid.z6W. Gran wesoło, choć szloch łch za gar-

M dr WiLU dla chwytał. 
Włume on edon - niłuef ze... .... Czy wles" 'że d- uchowny, kto Óry , . d. 

UJ VVreszcie Kurtyna zapaała ~ró 
lze& ze sceny, gdy pl'zyniesi.ono dlań de przed trzema laty dal nam ślub. został 
Peszę z Ktrakowa; głoszącą f,a.talną - SztubaJdewicz!.- Jakle 4złecł mo- wczoraj zamordowany? grzmotów oklasków. 

fi ...... Idą d ni b ? Nt h b Kome(lja nareszcie SKończona. wieść: gą czyć na to. te Ił'" o e a. - e przypnszcza~ c y a, te mł-
N" • mo w~zystko Ja to uczyniłem 'Jeden z kolegów obwieszcza nfeuczę 

.,Hela ciężko poparzona, stan bema.- '" - lezywe_ ... .... 
(VJkl O ł ). śliwemu artvścle straszliwa. prawdę. <hiejny". ngen, s o • • 

_ ... ______ - __ ---____ •• , . J. _l _02 Aktor zachwiał się I runął. A kieoy 
Nawpó1 pr~Qmny raz po raz pne>P powstał wybuchnął łkaniem. 

, ." 1 • ~ ,). .. f ......, ,...,,~ ... , " •. 't" r ". ... • • 

Zwycięstwo kartelu lewicy 
w czasie wyborów do rad 

generalnych. 
"lebywała kl~ska komunistów. 

,Paryż, 27 lipca 
W o's1ał.ecznvm wyniku wyborów 

€cUlejszy.ch do rad generalnyoh, kartel 
lewicy zdobył 133 mandaty, które w !la­
<;tępujący spos6lb ro:dCY.i:yły się na po­
szczególne partie, wchodzące w rłkt-ad 
kartelu: Tadykalowie 5, radykalni sQcja 
!iści - 72, republikanie socjaliści - 3, 
~ocjali5ci - 52. 

Z parlji opozyqyjnych tm:yskaH komu 
aiści 10 mandatów, konserwatyści - 14 
repUlblika.nie ~ 6, repuhlika1lie ' lewicy 
- 48. 

Naog6ł wybory ujawniły klęs-kę ko­
muni$t6w, W płerwszem głosowaniu, W 
toku wyborów do r,ad gęneralnych zau­
ważyć się dało llnesunięcie punktu cię­
żkości na lewo. We wczorajszych wv­
borach ściślerszycb iwycięzcami są so-
cjaliścI. . .' . 

Księżna WołkoJlska 
,kllZ2nu. na S lata wi~zlęnia 

aa wr~tbła"śtwo. ' 
Ryg~1 n lipea , 

H okol·cach W Pouszmin,kowanych charalderystyCl uragan W l arsza wy nie policzkach spływały łzy, oplaku'Jąct 
bezpowrotna. utratę tej, która jut nigdy 

Wicher zmiatał budynki, drzewa, zrywał dachy. nie wróci. 

Warszawa, 27 Upca. 
WarsZ8.wę ominęła wczoraj buraga~ 

nowa burza, ledwie kllkunastominutowY 
deszcz r~ucając na miasto. 

Najbliższe okolice stolicy natQmiC).St 
doznały znacznego spustoszenia. 

Huragan przeciągnął około godz. 3 pp. 
wzdłuż prawego brzeg:u Wisły Z połu­
dniowego wschodu na p6tIloco-zaehód. 

Pod Jabłonną wicher obalił więk­
szość słupów telegraficznych i telef~ 
nie~nYch. ora;?; pOwYrywał wiele drzew 
przydrożnych. 

W Henrykowie bu,rza szalala krótko 
ale o. gwałtownej sile jej świadezy fakt, 
te wicher rozwalił stodołę, a właściciel 
}fa jej, Stanislawa Cytarska, ledwie z ty 
cIem uszła z pod zwalonych belek. Tam 
też wiatr zerwał dach z domu Jana Bo 
chenka. 

W maj. Kiślańsk ~niszc~ony został 
duży ogród owocowy - drzewa pOWy­
rywane ~ korzeniami. 

Znae~ne straty poniosła wieś Tarcho­
min. 

Z Mińska Mazowieckego donosza. że 
w gminie Wfązowna huragan poczynił 
straszne spustoszenIa. 

Płońsk, 27 lipca. 
Prże~ znacz;ne przestrzenie powiatu 

płońskiego przeszedł krótkotrwały, ale 
niezwykle silny i tragiczny w swych 

Co porabia Steiger? 
Wizyta adwokatów lwow­
skich w jego celi więziennej 

skutkach orkan, połączony z gradobi- Lwów, 27 lipca. 
ciem. W sobotę, obrońcy !Jegera. Kornha· 
9ęmne chmury zakryt~ h,ory.zonf. a bera i in. odwiedzili Stanisława Steig~· 

wśrod grzmotów. btyskawlc l wlchru- ra w celi więziennej. Steiger spraWIa 
padał grad znacznej wielkości. . wrażenie bardzo przygnębionego. Otrz)' 

Burza trwała zaledwi~ 10 minut. ale muje on pisma i czyta je ~ardzo uwa~· 
szkody wyr~dził,,: wl~nóe. . • . nie i z wielkiem zainteresowaniem. NaJ-

Nal~~,rdz1eJ . uCIerpIały mlej~coWosCI większe ' wrażenie sprawił na nim fakt, 
w pobhzu WygZQgrodll ' nad ' WIsłą. _ na który uskarżaja. się oskarżeni oby 

W majq.tkll N;1 (lutki zna ll"ziemo W polu watele lwowscy - że ' protokuly, spisa­
pastuszka z rozbitą głową. Obok niego ne przez sędziego śledczego Rudkę i dr. 
leżał kawal lodu niezwykłych rozmia- Piotrowskiego. nie są zgodne ' z rzec~y-
rów. wistośeią. 
. \V~dać stąd. ii }!rad chwilami zamie Steiger wyraził obawe, ze również 

mat Sl~. W prawdzlw~ ?ryłv lodu. , jego protokuły są nieś.cisle,9:dyż '"""" jat~ 
:StWIerdzono r6wm~z dtl~~ sz~ody w wiadomo _ ten sąm ,sęd~la sledczy. pro 

majątku- Chasty ł okolIf!Y. , wadzi . dochodzenie również w jeg(' 
; . " . sprawi,e. W 'końcu Sfeiger wyraził ty .. 

" czenie; aby ' proces' jego -a.dbyl się ial 

Nadużycia w intendenturze .luJJ~~skiei" na;prędzej. ,.' , 

"Zniknęło" kilkadziesiąt wagonów zboża. 
Ponoszą z. ' l<ljq~-a" te. są,d ta.mtejs~ .. Lublin. 27 lipca. wagonów zboia , , 

.łkazał na 3 lat.a WięzienIa 1 k. onHskaŁę. Smutną sensację w mlbś.cie \VYi"9la~ Ws~zęte :ś:\ędztwo zgromadzJto' ,VI 

., Strejk' bankowców 
Daryskieh: ' 

~ajątku J<,sł~tnę W ołkodską ~ wr~- tlf" atesztowanill. dokonane przl'!~ tan- rękach, \'vladz bogaty materiał dówodo­
o{arstwQ, nIe~o~otone p.n;ez ustawI),. darmerje lubelską' wśrOP personelu woj- wy. . 
da.wstwQ sowleclue," l ,,' , ' . skowYcłt· magaz.vnier.ów.: 'intenderttury~' W zwi'nku Zw,7kfyciel11 tej -afery, 

\ Księżna był.a ' ostatnio popularną wró Aresztowania nastąpily z polecenfa I deJog'owani ;ostaIi przedstawiciele 
tką. Salon jej zn.ą.ldował się w p'obliżll wojskowych wladz sądowych po kon~ władz śledczych dp Chełma i innych 
koszar ezerwonei armji. Kliientamł księ troli przeprowadzonej w ma~azynach. mIast województwa. 
6!Ia." P~ wyłącznie cZeT'Wonoanniejcy. . Wykazała ona brak kilkudziesięciu 

, .. ' . - Paryż. 26 lipea. 
Pracownicy "Banque -, Natlonal d, 

Cre'dił" . rotl'ocMli ,str()jJ{.~ : 
' Tstnieje obawa. że strejk Qgami, 

wszystkie poważne ban,ki paryskie. 
W poniedziałek przystępują 40 streI· 

ku urzędnlcv ,.Credit LvonailiO"" 
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Małpy, ł{tóre grają w "mah-jonga". 

Gen. NauHn, 
tłaczelny w6dz wojsk francuskich 

w Marokko. 

, 

W afrykatiskim ogniu 

niemieccv dyplomaci chcieli 
upiec kasztany. 

Zwycięstwo Francji 
nad riffenami jest 

kwest ją dni. 
Kampanja marokańska wchO<hi w 

Maks, Moryc i Pep, trzy orangułangi, które wysłępuqą w k~baretach ame~y"aflsłIi-::h 
są najcudowniej na świecie wytresowanemi małpami. Na fotograf.i wicL.imy je 0'-. ~ 

jonga". C3:woronożni artyści otrzymali angagement do filmu. 

3ns:elsłłich, 
:<IS r, ,M M3 ,-

okres ro~ający. Generał Naulin ob !!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!~!!!!!!:!~!!!!!~!!!!!~~~~~~~~~~~~~~~!!~~~~ 
}!\ł naczelne dowództwo. a pos.iłki nie.-
7Jbędne dla pr:z;eprowad:u:ni.a energicz­
nej i akutecznej ofe~ywy. PrzyO-yły z 
Mryki i znajdują się W drodze na front. 
Nie można wątpić, !Że jeżeli Ahd et Krim 
w ostatniej chwili nie okaże loi-ej 
skłonności do ukł.ad6w pokojowych, -
akcja f.:rnnwska ako4czy się świetnem 

"Alf Liel u Lie a"- ka aret arabski. 
"Najpiękniejsza jest kobieta, którą unieść może wielki wielbłąd" ~ twierdzą 

don-żuani arabscy. 
zwycięstwem, które pł'Zekona ambitne- Kałro, w lipt."t1. 

go szeika., że z JDl)(;U;'Stwem miUtamem .. Alf Liela tl Lieła" "Tysiąc i jedna 
tej miary co Fnmqa. nawet n.afwalecz.. noc" nazywa się najbardziej przez eu­
niejsze plemIoaa e:ro woJny regulamei ropejczyków i arabów faworyzowany 
nie pazysposobioue mierzyć się nie mo- kabaret nocny w Kairze. 
g.. . Kiedy .udałem się tam pewnego wie 

Ist!Otnie włe1:ki rut czas, aby ephod. czaru, przedstawienie się już rozpoczę­
IJla1"(}ka.6ski został całkowicie t1ikwido- lo. Lokal ten robi wrażenie bardzo po 
wany; paysponrył on bowiem Francji l/ure i przypomina wielkie piwiarnie z 
wie1e dotkliwych kłopotów, wYWołał sil Mar$YUi, Genui lub Triestu. 
De uapięcie .." jej 'We'\'rnęt:rznych stosu:n- Wielkie lustra z marnego szkła w 
kach. dodał DoWej Ińra>wy agitacji komu próchniejących ramach pokrywają ścia 
nfBtyocznej. .. pmedewszystldem urado- ny. Sala była przepełniona, jednakże 
wał i podniecił jej historycz.nego wroga. przeważnie tubylcy popijali przy sto-

N"Jetney nie tają bynajmniej swego łach kawę, herbatę lub piwo. Tylko ich 
wielkiego zadowolenia z powodu po- czerwone fezy i charakterystyczne faj­
cząt1rowych ~ łrłlllCUSkich; ki przypominają Wschód. Niektórzy po 
nie brakło nawet 'W' prasie ni1mlieC'kiej siadają wprawdzie dosyć ciemną płeć, 
głOSÓ\Vl. k'tóre, -- podobnie 'jak podczas ale naogól spotyka się w Egipcie białe 
najazdu. bolszewików na ~lskę - do- twarze, zvdaszcza u kobiet. 
patrywały się w kampanii marokańskiej Na podium Music Hallu siedzi laki 
początku nowe1 konflagracji, ldÓTaby właśnie okaz o hypertroficznych ksztai 
Niemcom rozwiązała na nowo ręce i po- tach, zdolnych oczarowań każdego pa­
zwoliła im wymusić rewizję traktatu szę.. Uszminkowana jest na sposób euro 
wersalskiego. pejski. Mimo to nazywa się Lelia (Noc) 

Były to oczywiście echa bezkrytyc:z>- i urodziła się w pustyni. 
ltydl nadziei tętpe'go nacjonal1zmu, - a- Ta pokaźna dama z Variete, najtęższ:l 

jaką dotYyhczas wi~ziałem, miała złote 
pierścienie na palcach, po kilka branso­
let na 'potężnych ramionach i ubrana lry 
la w żółtą suknię z f1itrów, osłaniającą 
całkowicie jej plecy, piersi i ramiona, 
Była bezwzględnie przeznaczona na kró 
lową wieczoru. 

Grała na mandolinie o proporcjona!­
nych do niej wymiarach j śp:ewala 

piosenki, dozwalające jej na pokazywa­
nie wszystkich zębów. 

Za każdym razem, kiedy Leliapod 
nosiła się z miejsca, by czarować swą 
obfitością kształtów, rozlegały się w ·sali 
burzliwe oklaski. Piosenkom Lelji akom 
panjowało czterech przerażliwie chu­
dych mężczyzn. 

Podczas nieobecności Lelji weszła na 
podjum młoda tancerka, licząca najwy 
żej lat 16, otulona w białe, przejrzyste 
tkaniny. Twarz jej przyslonięta była ga­
zą, z pod której przebijały mocno kar­
minowane usta.· Natomiast piersi jej i 
utatuowany gwiazdkami brzuch były od 
stonięte wschodnim obyczajem. Ruchy 
jej były powściągliwe i hamowane, je-

te r.mcały zarawm jaskrawe światło na 1II]!~!!!~~!,!~~~W!~4!ą!-!..!!!!!!~!!~!!!!!!!~~~~!!!~~!!!!!~~ 
nastrofe pnz;ewalŹnej części niemieckiej = 
inteiigencj'i. Zre1S7!tą nicly1ko nacjonali­
ści, - ale cały ogół niemiecki szczerze 
się radował z położenia wytwo1'lZonego 
prrez zajścia w Afryce północnej, - i 
niewątPliwte rząd niemiecki zajmują-c 
tak dwuznaczne stanowisko w sprawie 
paktu gwarancyljnego liczył na niejakie 
osła.bierue prestirżu Francji i skrępowa­
nie jej sił zbrojnych na stepach d3.wnej 
Numi'dli i rozpadlinach gór Rilfeńskich. 

Abd el Kńm stal się niejako n,arzę­
d:z.iem niemieckiego odwetu, a choćby 
nawelt wieści o obecności niemieckich 
sztabowych aficerów w jego otocz.eni.u 
były przesadne, sam fakt, że Berbero­
:wie IJlIOgll tak długo opierać się oddzia-

łom francuskim, a nawet odnieśli pewne 
lokalne zresztą sukcesy, wystarczał, aby 
wśród niemieckich nacjonalistów obu­
dzić przytłumione chwilowo instynkty 
zemsty na zwycięskim przedwniku. Nic 
nadanno hr, Westarp wódz te~o odłamu 
teraz właśnie oświadczył w parlamencie 
niemieckim, - że o uznaniu nowej gra­
nicy alzacko _ lotaryngskiej, - nie mo­
że być mo""", Jest to dość wyraźna 
wskazówka dla tych polityków i publi­
cystów zachodnich, którzy naiwnie są­

dzili, że Niemcy zadowolnią się "ustęp­
stwami" w sprawie korytarza gdańskie 
go - ale o odwecie przeciwko Francji 
wcale nie myślą. 

W szystkie te kombinacje, snute na 
bardz.o kruchej podstawie, rozwieją się 
w nicość po przybyciu do Marokka kor­
pusu' armji, który rząd francuski już 
tam wysłał. Kampanja marokańska za­
kończy się bardzo prędko, albo przygnia 
tającą klęsl~ą, albo kapit1llacją Berbe­
rów, - i Francja uwolni się -od chwilIo­
wego ciężaru, który przez kr,ótki czas 
krępował swobodę j>ej ruchów w Euro­
pie. Wtedy przyjdzie czas na należyte 
rozprawienie się z dyplomacją niemiec­
ką, która zezując w stronę Afryki, pró­
bowała wycisnąć z tej komplikaCji bar­
dzo podejr.zane korzyści. 

dynie gesty rąk były pełne miękkości ') 
pieszczoty. 

Nozdrza jej drżały. Jednakie mimo 
młodości i pięknych ruchów nie umiała 
oczarować p.ubliczności. ,Była zbyt chu­
da. 

Wreszcie warczenie bębnów zwiasto 
wało ponowne przybYCie Lelji, która 
znów rozpoczęła swe śpiewy. 

Było już dobrze po północy, gdyd Le 
lia zstąpiła z piedestału. 

Na podjum wbiegła dwudziestoletnia 
sudanka o tatuowanych piersiach. W pra 
wem przebitem nozdrzu nosila srebrny 
księżyc. Wykonywąła charakterystycz 
ne ruchy brzuchem. 

Nosila majteczki koloru bleu de Nn. 
haftowane srebrem i harmonizujące 
ślicznie z różowe mi, przejrzystemi sza 
tarni, które roztaczała, tańcząc, przed 
publicznością. Muzyka przestała grać l 
czarna tancerka rz.ucała wyzywające 

spojrzenia w stronę publiczności. 

Nagle wbiegły dwie małe tancerkl 
wschodnie i dwie małpeczki w europej 
skich mundurach, cudownie naśladujące 
ruchy tancerek. Pokazano nam tu już coś 
nawskroś afrykańskiego. Były to tylko 
piski i dziwaczne podskoki. Orkiestra 
nie grała już, lecz piszczala i w·yła cha 
rakterystyczne rua-rua. 

Tancerki zbiegły z podjum i usado­
wity się na kolanach dwóch wybrańców 
losu. Ukazała się znowu Lelia i wówczas 
opUŚCiliśmy lokal. Jedynie ona odpowia 
data obfitością kształtów wymaganiom 
arabów. Panuje tu w kraju mniemanie, 
że najpiękniejsza jest kobieta, którą u­
nieść może wielki wielbłąd. Drugie miej 
sce zajmuje taka, którą podnieść może 
tylko dwóch slużących. 

De gustib.us non est disputandum. 
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" 
Bliś I 'ni Dalt~IRJ[~1 

Monumentalpy dramat w 2-ch serjach - 10-ciu aktach - razem demonsłrowaRfcb. 
W~dłJtg powieści Ferri Pisani ~Les Opprimes· 

2~~ Ę4~ .. ~. :::;,=. ::;;:::;;:::::;::;;~ VI roląch głównych: 
~~' .1.,' , • • • , . ~ . .... , ' 

Epokowe 
arcydzieło filmowe. . 

·Raquel Meller i Andre Roanne 
Rzecz dzieje si, W r. ~572 we Flę.Ddrji. Scena,jus~: WIUi ••• Elllota. Rełfserja: 

Henry Roussel. Wytwórnia,: "Paramount" we F"l"ancjio Kostjumy tirm: Deums l Seuplet. 

I}rpga wyprawa w krainę wiecznyęh l~dów. Panowie co~tra damy. 
Krwawy bój na ulicy Siewnej. 

~a pąbojow~s~~ zostały cderp przedstawlcle'k' płd pięknej 
I jeden maJęt.-. tkacki. · -

Podw.órze 'domu przy ul. Siewne] 2, Jąj. i wpila swe ~,pazurki" W jegO twarz. 
fatniepiłQ sle w.:~zQfaj aą pole boju, na Ukazały się pierwsze krople krwi. 
I$:~prem ~awzfęty bQj tOGzyli gospodarz q~ widok ~!órej oczy walc~cYcl} rgi~ 
~@m~ ~e s~i ·lohtorami. .. I!rorzał:y pgnje!11 ~emsty. 

A była to walka na &'1llierć i życie, i Teraf jJtŻ p~~ zp.~tanQWiet].ia flPczę~ 
~ą ~iekałVsze, i~ ~tronę atak~jącą byli tą s.ję w~ilJeIPPle pkł~qać. CQ ch~iJą z 
mężczyźni. kt0rym dzielny opór stawiły; ,ł9wfiWarz-y. piersi j r~l.t hHchaJ:y C!~!1l 
f ni€wias'ti: ' ·0_ . ' •. , - . u€ stmgi krwi i okrzylP pplu coraz cz~· 

4 W rękach walc~cych znalazl:y si~ ~si~f przeqzf~rą.Jy pąwletrze. "- . - ~, .. 
~ozmaite tępe i ostre narzędzia pod po- !?leć słabsza powoli 'uległa przeR-\Q" 
stą.cja I~~ek, gąr%:aw, .~QŻ~! talerzy, wi- żnej sile mężczyzn ł wkrótce ną plącu 

. ge~có.w l ~. I? utensYhqw gQsppdąrs~ą boiu wzostaly cztery bezsiIpe już ~ie~ 
ągm()~~~o. . . ' . wi~ty. broczące siltti.e krwią. 

Z lU~lVy.slovlJon~ 1,:acłętOŚ~lą wsUQPo Były to siO$tTY l ~ letnia SteflPlJa, 
pg glowacjl ~ nlecąch prrec1w!lł1Ww l Z1 letnia 'JtJl1a i ;32 letnią ~fanc~~ O~ 
przeciwnicz~, Jlfm~ml wal~lil. tpwąrzy renter araz llr-oJlislii\Va Witasląwska. 

Rząd amerykański wysłał. na biegun p6łn.,cę, .-t .. nnego Itad_cza s~ły grQltl}qe krz:ki i ~zwuską. . Równiet Silnym okalecv.eł\iom u.łegł 
antarktycznego Mąe" MinA a. Fot 8r.fł~ ".~. ..rJl.4 .. ł~ ~ - Stefk~ wal ~ Jtlocntei tego cłm~ i5 letni majst~r tkacki 'AdoH Ryffert. 

okręt DPIary , ,.. kt6rvm wyrllsz,ła f.lksp_{lvcla. lIJą - po~niecała j~na J walczących ' . 
__ -•• __ BlIld ___ *.- swl\ prqjaci6lke. Zawezwan~ pogotoWIe, ~ekarz. ktÓre 

~e~!elman we wi[ie~łJm . JOI[igu 18 ~e~!elmanow,. 
Kucharz warszawski oskarża prezydenta 

Hind~nburga o udział w zdradzie małżeńskiej 

Tej tylko tega byle pafrzeba. Ze go opatrzył ofiary krwaweJ bójki. 
zdwojoną silą rzuciła s~ę na przeciwni- -gl-' 

Sz()łer~y tak isowi nie próżnują~ 
Liczniki łeb wykazy ją podwójne łlogci kilg1llełrów. 

i żąda od rządu niemieckiego od zkodowania w sumie 0.d ldlkllIlastu już dni po ulicach LO- stety na porządku 'dziennym. . 

25 Ol· ó ' k ł h · dzi kursują taksometry, odprowadzane S~oferzy częstp po przejechamu kul' . mI Jon w mare z otyc • popllfYIIl wzrokiem dorożkarzy bez- su p!e podqoszą cho~ągiewek ł pasaier 
. . .. . ezynnie stpjących na rogach. plac! wskutek tego mętylko za swój, ale 

. Wanizawa. 26 lipca. ny był w ~ęd~YCza~l~ mel~ ~oth~r: .. Uruchomienie jednak taksis6w przez i za kurs poprzedni. , 
OpowIeść a p. Maur~cvm Hekselm~~ starszy kOI1usarz polICJI berlmsklel. a I uchwalel1ie ustawv o e}{sploatacji doro- Witma być również przęprowadzona 

nle i jego niewiernej żonie Karolinie zy sam pre~ydent policji Riebter maczał żek samo'cllodowyc4. uie wyc~erpuje qqldadna kontrpIp, Ucmikówkco da pra­
WQ inter~sąwala w swoim czasie War- palce w tej aferze, udaremniając Ptlścig obowiązk6w, ciążąc-ych z tego tytułu wj<;Uowego funlccjpnowę,n!a t6rycg na-
szawę i Łóctt. a j~śli ą.chą jej dziś nie~o p. He~selmaHa. ' na magistraei~ łódzkitn· suwają ~h~ PQw~żne ząstrzeżenlil. 
pr~ebrzJl1i·aly, tq t~lko dlątęgQ! ie akcja Obaj zostali ~ociągnięci przed sąd, i V'! pi~rwszym r~ę?~ie wini'en on nad ~ylk~ ?owi~m ś?i~ł~ ~ontrola .naq 
dramatu przeniosła się zagra.nicę. ciężko !11ają po.ppkutować za "robit1nie ta~slsą.~I ro~t?c~yC I'iclsla. k~ntrolę, ~tó takslsam! J pmemoz.l''':łfo};Ple naquzyć: 
. Al ' , J J k dl . : b t· 4- bliźniemu co sopie nie milo';. raby UnIęmazhvlllą. popelmanl~ ~adu~rć 4do~t~POl te!l e1Jrop~ls.kJ &foqek komu!11 

e ~rwa . . ą., . . • U~I, oga y 'iW ~a .' P.llekseiriian wYtoczyl do prąk,ura- przez szofęrówł Cf\ dotychczas Jest me- kach szerokim w~rstwol1J !uqno,ścf, 
twyczaJlle .ePIzody fIlm, trwa .jeszcze. tora skargęl żądą.jąc odszJ{odpwanią. za 
Krocej m6wląc, p. Hekselman Ciągle gO daręJllny poścjg w sumie 25 mUjoIl6w 
ni swą żonę. marek złetych. ' 

Przed 3-ma laty uciekła od niego z O skandalu zawiadomione zostało mi 
• Wa.rszą.wY?; k6~hą.n~~ęm, nisterjum sprawiedliwości~ Wręszch'h co 

Owoce wiszą na drzewach wysoko, 
lecz ceny łch pną się jeszcze wyżej. 

Rj!:pcilą IllęŻą., ~nanę.~o W Wą.r&~ą.wie najważniejsze: pre~ydent ~l!!eszy Hln­
kuaharza i uciekła 2; czl:owiekiem niewia denburO" zostaje pociągnięty do odpowie W roK1.l bieżącym sygnalizowany wszelkiego rodni" p.Q~reQnlkÓwd Pod., 
domego 'fachu. dzialnoŚcI przez n H~kselmana za ta- Jest do.skonały urodzaj owocÓw. zw~a- czas gdy na wsi ł1aby~ można pud ja~ 

. . ... : ' . • szcza Jabł&k. błek kompotowych za 5-6 1.! .. w we-
T dotąd ucieka! KochanMw zmienia lne porządki w Niemczech. ze można Zdawaćby się mogla, żę ten fStan śck cena. kf1op-alJUl wab_ sIę ll1iqd~,· 

jak rękawiczki. drwi liobie z męża, u.. tam bezkarnie z cudzą żoną robić, co f7eczy wpłynie pa ~Ijiikowe ukształto- 1-1.30. c~JU o l~ -;!OO proc.. <L"ot.el. 
pł~bza szlachetnie jego gtow~ rogami, się komu podoba. I. wani,ę się cen QWOCÓw, ljawisldem tern załąf się powłnJtJ' 
które rosną, puszczają nowe pędy, pną Obecnie namiętna Karoliną jest kci~ Tymczasem. ':'" ~atszym ciągu ceny c2.Y;lnikl powołane. gdy,t. J.est ono wvł&· 

k ' h k . klIk f b k t6 k l owoców trzymają SIę na nader wyso ... czme wytworem speku~eJl. 
się 'u gorze. c an ą az u a ry an w ape IlSZY. ~im poziomie, a to wskutek spekulącji 

p. Iieksehpan ruszy~ 'IV pogoń za Ż6- Pan Maurycy Hekselman wie wszyst ........ __ ...... _ .. 
(Ją, VI Odą.ńsl<u ~ęhwytał tenę z pierw ko i derpi. 
szvm skrzypkiem orkiestry r.umuńskie!. jIw.~~ 

Sj(rz;vpek ilmyklląl odra~U, żona uciekłą. 
z ą.nt1 v; ~rQdze tHI. dworzee • 

. BerHn. Hamburg, Frankfurt ... Któżby 
\\ty/jczv! :wszystkie miasta przez które 

"Łódź-fabrykłl '4~ 
Taką na~wą ,. ... dali l..od~i .tJiiłło­

PPlscy dygnitarze kole'owi. 
Jak cburagan zazdrości i Ę'l1iewu. pędzil Bilety ~ miejscowości w }\rakow .. 
p. 1iekselman VI pogońi za niewierną. skiej dyrekCji kolejowej do Łodzi, GJ;la .. 

Nowe teraz nadchodzą wieści od p.tr~pne :;ą b. oryginaln~m i charaktery-
fi'eks,lm:Jna. stycznem oznaczeniem Łodzi - "Łóctt-

!~ fabryj{ą". 
Je.'St '\v KojonH kuch~rzem w kasynie Jest to drobny 5zczeg6t, ale Gh"1f<I.l~te 

oflcennw ą.ngielskicb. DOw!!'lgujemy się ryzuje on dQsadnic ignorancję ŁodzI 
Ilowy'ch~ ciokawych szcZ:€l~ół6w pośe{gu. przez biuralistów wszell-dego J:!,J.ltota­

Wlę~. O zgrozo, kochankiem Karali- men~t1. 

CÓrki 'zamordowanego koloni ty 
zażądały zezwolenia na asystowanie przy egzekuc.ii 

m'ordercy ich oj<;a. 
Pned kilku miealącam! murzyn naf" 

ry Armand w Eddvril\e w KentucklC za­
mordował biah~go kolauistl;. Wttłef1a, 0J.­
ca dwuch córek. Aresztowany· lo,,~dlo­
IlY '~,r wkzięnill, skazanv ws~( ~t~tn'o 
nu śr,lier~ w k r?:dle ele-ktrycznem .. 

Oowi<!dzlawsz yś!c: o 'WVroku· Jaki 
~apadł n~ morderGę leh (Ije,. \)an"l\ Włt~ 
ten ~atądaty po~wolenlll qa łlsystowa-

nie przy egzekucjI. Wl~dzę przycn)'1:t1 
sic do Ich PtQ$by ł wydaJ), bIJ JllfUP1ł. c­
ki dzlennJkanJtde. Cł~blJące .. iJ('~yt 
w pokOju. i<b:f~ t'uek"veJs ma "~ .. -
kopąną· . 

ptęrWtiZf raz w' Cłbeenoki lIot,łet ~ 
ront) ł1A k.rzcśSe ~fq .bto<I~ 
txa. 
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Wielki program humoru i śmiechu Ul 

, l b · 7 aktów wydartych z wielkiej księgi 

S U le ' :tycia.w r?li głównej uro- MIl MA'KA 
czookle dZIeCko Warszawy rzed ... i po ... 

sttnia koszula 
Fenomenalna farsa amerykańska w 2-ch aktach. 

W roli głównej sły?n~ lee' Moran 
komIk amerykanskl • 

e teściow U! 
2-aktowa farsa aktualnych przeżyć domowych. 

W wykonaniu: Harold Lloyd' a. 
• i, . 

Początek o godz. 6-ej. 

Widownia ochładzana systemem 

Ostatni seans o g. , ID-ej .. 

Ceny miejsc od zł. 1. , 

laml[~ Dflemy~łow[ów łÓ~I~i[~ na l-gO~linny ~lień Jfa[y. 
I Dżen~elmeni z pałacu Siemensa jawnie okazują nieposzanowanie prawa. 

Zarówno kasa chorych. 'Jak i 8-nńo- godzenia się na powiększenie ilości go- Objekcje przemysłu na temat 8-mio-
godzinny dzień pracy ' staly się soją w dzID pracy. Zatargi na tym 'tle zanoto- godzinnego dnia pracy są może nie bez 
oku ,.Lewiatana .. , który za wueIkĄ ee- wać motna teraz codziennie. słuszności (z jego punktu widzenia), ale 
nę ~tara się te zdob.~ ~ Z Jmc}atywy z~ów robotniczych mimo to jednak, wszelkiego rodzaju ar-
go ducha obaHć. gumenty, najbardziej choćby rzeczowe i 

. ....J...-- . które z natury rzeczy bronią swych zoo 
~ walce z .ustawowym w.w;;.ul pracy, byczy odbyła się w inspektoracie pracy uzasadnione, nie mogą być przez pań-

przemysł nie przebiera w środkach. oka konferencja, poświęcona wałce z zama- stwo wzięte w rachubę, jeśli chodzi o o­
zuiąc wręcz nieposzanowan1e prawa. qhamł Da 8-mlogodzłnny dzień pracy~ u- baJenie obecnego 'stanu rzeczy. Uzdro-

Na tle tej właśnie wałk1 Łódt ~ cłekając się do radykalnych środków wienia przemysłu szukać należy gdzie-
!ywa obecnie przesł1enle. !lako ośrodek • indziej, nie naszem zadaniem, na tern 
najbardziej w pa11stw1e uprzęmyslowk).. postano~ODO pociągać do odpowiedział miejscu środki te wskazywać. 
IłY, Łćdt jest obrazem a lciloocześnlc Dośd sądowej . te firmy, które Ignorują Do niedawna przemysł nasz powoły-

nie go, wywolać moie powikfąnia i in­
terwencje dyplomatyczne, czq;o nie u­
niknęły równIeż w swoim czasie N1em~ 
cy. 

Walka z 8-miogodzinnym dniem pra· 
cy jest walką z wszystkiemi prawami 
opiekującemi się czło::wiekiem pracy. Za 
dniem pracy idzie kasa chorych i ubez 
pieczenie robotników na starość. Prze­
mysł nie kryje się bynajmQiej, że z wszy 
stkiemi temi ustawami rozpocząć zamie 
rza energiczną walkę. 

OOr.ometrem tych tarć, kfóre D1ek1edy obowł~ dzień pracy. wal się na Niemcy, gdzie wprowadzono 
;występują VI fonn1e _(bo}asknrwej. Ptzykro, niezmiernie przyKro Jest 10-ciogodzinny dzień pracy. Nie urato-- Nieoficjalną tej walki zapowiedzią, 
Moment natę;tenła tych tart przetywa- katdemu dobremu obywatelowi, który wał on sytuacji a jedynie pogłębił nędzę było wystąpienie przemysłowców z za 
my obecnie. Na całym fronde łódzkiego się temu z ubocza przypatruje, przykro robotników, tak że dziś istnieje tam bar- rządu łódzkiej kasy chorych. Dąs,JW 1ych 
przemysłu rozgorzała zade.ta ,wa1b. z jest, te sąd właśnie musi opornych zmu dzo poważny zamiar ponownego wpro- pod uwagę brać jednak nie można i nie 
8-miog00zlnuym amem: pracy. MImo O- IZAĆ 'cło poszanowania obowiązujących wadzenia 8-miogodzinnego dnia pracy, wolno'. Zniesienie spOImych .ustaw wy­
bow1ązuJąee3 i PBeZ ~ S'!U"O'WO praw , i ustaw. Ale trudno, sprawa jest ratyfikowanego zresztą przez kunwencję wołaćby mogło zrozumiały: ferment w lo 
przestrzeganej ustawy,' przemysłowcy zbył' watna. by motna kierować się sen waszyngtońską przez wszystkie z wy- nie szerokich mas, które w myśl swych 
na własna rękę bąiU zwłęk.szafą dded fymentem. katde wystąpienie przeCiw jątkiem Niemiec państwa. Otrzymał on zapowiedzi ustaw tych bronić będą do 
~ badt. ~ 1'ObotdIk:6v. ' .~ lDUSł tJ,!ć przez to prawo karane. zatem sankcję międzynarodową, zniesie ostateczności. White. 

o ram 0-, parło- i pate­
fony. 

tTeaen z iIlOlch ~ skądłnąd 
bardzo porządnyczowiek zalotyl sobie 
na własne ryzyko 'W Łodzi Pilharmonję 
-. skład patefonów, gramofonów l parlo 
fonów. 

Przyjaciel mój Jest c.rJowtekiem Dar 
l:lzo taktownym, dzięki ~.emu umiejęt­
nie prowadzi swój interes, wymagający 
bądź-co-bądź pewnego poczucia taktu. 

Ten gramo-parlo-patefonowy interes 
mieści się w jednym z domów przy uli­
cy Piotrkowsklej na podwórzu. gdzie 
wegetuje kilka składów manufaktury, 
których właściciele nie mają nic do ro­
boty, wskutek stagnacji, zbierają się 
więc w ,,Plharmonji" l słuchają koncer­
tów. 

WCzoral, zebrało się tam pięciu ma­
nufakturzystów z tego samego domu. 

Rozsiedli się na plecionych foteli­
kach, zapalili papierosy, założyli nogę 
na nogę 1 słuchają. 

- Panie p.. zagraj-no pan tę piosen 
kę ... wie pan ... ,,La-la, la-la-la ... " Ma pan 
pa,ierosa? _ Papierosa ~eż nie ... To co 
pan ma._ Zmartwienia?. Też artykuł... 

Patefon gra ,..Noc w Rio de Janeiro". 
- Panie P. co to jest? .. 'Jak to się 

nazywa? 
.-- Noc w Rio Ode :Janeiro ... 
- A po polsku? .. 

"JurisfiIm" • 
Ona ma pięć lat. On ---. osiem. 7!1ie- Ona ciągle kocha, Wyp.tękniala. Cu 

IłZka~ razem na wsi. downa para. 
Napis: ,,Początek powieści", Napis: "Dzień ślubu zblitałsię ..... 
Ona nosi krótką sukienkę. On - Orkiestra gra "Ucz.tę weselną". 

porcięta, Bawią się W piasku. Młoda para jedzie do kościoła. 
Napis: "Dziecięce lata Jana i M-arfł. Ona _ W bieli, on _ we fraku 
Ona jest ładna, zgrabna i mądra. On Kochają się. 

- przystojny, dowcipny i rezolutny. Mija rok. Ona poznaje pana Micha-
Jeszcze się nie kochają - na razie Ma- ła. Robotnik fabryczny. ZarabIa. Mąż 
rja. lubi Jana i Jan - Marję. jest bez pracy. W domu nę.i~. 

Napis: "Wizja nu10ści", Napis: "Pewnego dnia ..... 
Upływa ki1ka lał. Ł6d.ź. Jedna z Jan szuka posady. Trudno znaleźć. 

wąskich uliczek na przedmieściu. Zajęte. Zajęte. Zajęte. 
Ona ma lat dwanaście. On - pięt- Wraca późno domu. Pije. Zaniedbuje 

na-ście. Mieszkają W suterynie. żonę. 
Napis: "Zycie kołem się toczy .. ,., Napis: "Pewnej nocy ..... 
Znowu upływa kilka lat. On mieszka J.an wie -o wszystkiem. Marja go 

w Warszawie. Ma posadę. Pisze listy. zdradza. Michał. 
Ona odpowiada. J.an czatuje. Pijany. Zły. 

Napis - treść jednego z jej l;stów: Błysnęła stal. Kr~yk. 
- "Janku najukochańszyl Gdybyś Napisu niema. 

wiedział ja!k strasznie Cię kocham! Jak ,. ' . 
tęsknl'ę za To·b I P . J k' ,. Sąd skazał Jana W OlciCkIego na 3 

ą. racUJ. an u mOJ •. .•• ". 
dr

. . ... mIeS1ące WIęZlerua na wSzczęCIe nozo-
Ogl, zbIerz plemądze 1 wróć do Łodzi!" . b' Ok' l' weJ .oj l na u lCy . 
Po roku. Janek wraca. Tęgi ChłOp., Film skończony. Wytwórnia. _ 

Ma stalowe oczy. Jest ładny. · Juris ,. 
• 

podaje do wiadomości. 
iż bilety nabyte wczo­
raj na ostatni seans 

ważne są -. ., 
ZI 

na wszystkie 
przedstawienia. 

"- Przestań pan z tymi dowcipami... 
Zagraj pan "Królowę Sabę ... " ~!!~~!!!~~~~~~!!~~~~~!!~S!!_~'~_!.!~!!!!~:!!~~!!~~~~~~~!'!!!!~!I!!!!~!!!!! 

- Przestań pan z tą Sabą ... Moja żo -
na n~zywa się Saba ~ mam już tego ,. d -. ' .Czasem bywam, a czasem gdzie- kaniu jest patefon ... No, graj pan, graj I - Nie!... Tę melodję ..• 
dosyc... lO Zle]... pan ... , - Uj. uj, uj - to pan jest dowcipny' 

- No, ~j. pan, graj pafl: ... Za cic~o . '"'": Wisz. pan" że tera~ pa~efon pobił . -:- A to jest "Ach, panienko!.." Jato I W tej chwili ktos wszedł na podw6'~ 
gra. .. Wolę JU~ OrgankI: ... NIech bę~zICIPIamnO? .. zebys pan wIedzIaL. Tak, WIdZIałem... rze. Wszyscy wybiegają z ,filharmonji" 
tak ..•. Ja to tanczytern lUZ ••• wczoraj w tak - ja panu mówię ... Idź pan, zobacz I - Co pan widział? i każdy pędzi do swego składu 
... Teatralnej".... Pan bywa w "Teatr al- gdzie niema patefonu .... W każdym po- - Tę panienkę?.. Gościem tym jednak nie by·ł kupiec. 
uer _ ,rzadnym domu i nieIlorzadnem miesz- - Te, o 'której panu mówiłem?.. I recz sekwestrator. lłolskL 
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Aktorka paryska i wytworny 
włamywacz. 

Wiedeń kąpie się i "zamraża". 
360.00<1 osób w wodzie - 11.200 porcU lodów - oto "nakład" 

tylko jednej cukierni. 

Przygoda słynnej gwiazdy teatralnej' i f Urnowej 
p. Huguette Dulfos. 

Znakomita heroina filmowa, a ura­
%etn członkini zespołu "Comeddie Fran­
eaise" p. Huguette DufIos miała w tych 
dniach przygodę. o łclórej rozpisują się 
wszystki.e pisma paryskie. 

MaJtonkowie zamieszkują W lecie 
rilę w lesie Viliers-Cotteretes, leżącą 
Da uboczu, a pełną różnych cennych 
przedmiotów tak, te stanowi właściwie 
małe muzeum. Kiedy p. DufIos przed kil 
ku dniami zwiedził willę, znalazł przed 
d.nwiami duży ktJfer, zapełniony o'h-ra­
zami i przed.miCYŁa.mi wartośdowew. 
Złodziej znał się na rzeczy i bardzo sta­
rannie opakował i rozmieścił w kufrze 
co naj cenniejsze miniatury i co drogo­
cenniejsze dzieła stiuki złotniczej. 

Na siole w salonie leża.ł list, zaadre­
sówany do Madame Hu.gueŁte Du<.f1.os,któ 
rego treść jest następująca: "Nie zabra­
łem dzieł sztuki, o pani. i chcę powie­
dzieć dlaczego. Kiedy zobaczyłem wjjlę, 
zaraz powziąłem zamiar zrabowania jej, 
gdyż nie wiedziałem do kogo nale,ży. To 
teZ zatrzymałem auto i spa'kowałem do 
kufra wszystko, co najbardziej wartoś­
ciowe. Jestem bowiem znawcą. W koń­
cu jednak natrafiłem na pokój i w zach­
wycie stanąłem przed portretami arly­
stki, 1rlórą tak często podziwiałem w te­
atrze i w kinie. Moż.e pani sobie wyobra 
zić, jak byłem zaskoczony. 

Jestem niepocieszony z powodu ta­
'kiego zakłócenia harmonii uroczego do-

mu pani, madame. Proszę o prz~bacze­
nie I Oczywiście wszystko tutaj pozosta­
wiam, co w nieświadomości mojej po­
rdejmowałem ze ścian i stołów. Towa­
rzysza moie.go, który nie poimu;e mego 
postępowania, postaram się wynagro­
dzić w inny sposób. Mówi on, że postę­
pek mój jest sentymenŁalnem ~upst­
wem. To możIiwp.,. wolę jednak wyrzą­
dzić s-obie samemu nieprzyjemność, niż­
bym miał zmartwić niezrównaną "księż 
ni.azkę Aurorę" i zachwycającą "Mada­
me Al~'ian des Porto-Riches". 

Proszę o pozwolenie zabrania foto­
grafji pani w obudwu tych rolach na pa­
miątkę. Piękność pani, która bez wątpie 
nia odpowiada dobroci jej serca, daje mi 
gwarancję przebaczenia mi. Może napi­
s~ę kiedy~ pani, czeto byłem pTzedtem i 
jak stałem się złodziejem. Byłoby rzeczą 
piękną, gdyby pani zrobiła mnie z pow­
rotem porządnym człowiekiem. Zdekla 
sowany, który składa swe uszanowanie 
pod stopy pani". 

List ten jest o wiele bardziej wytwor 
ny, niż skradzione przestarzałe kofje pe 
reł. Pani Dui10s ma zres:tŁą nie po TU PaJa upa16w, kt6ra przyszła, JaK słę statnłch 24-cb' goo.zfn okrągłe 3S0.0Cli: 
pierwszy szczęście z włamywaczami. W zdaje, z Ameryki, ogarnęła całą Euro- osób, spragnionych wytchnienia i kt. 
czasie wojny zamieszkiwał wilIę przez pę zachodnią i środkową. Temperatura pieli. . 
czas jakiś niemiecki generał von Gabet W Wiedniu wynosiła onegdaj 28 stopni Ratują si-ę także wiedeńczycy Will, 
Tame on pozostawił w wilili list, w któ- Reaumure'a. Omdlewający z gorąca ny sposób: jedna cukiernia wydała poe! 
rym dziękuje artystce za arlysŁyc7Jtle wiedeńczycy tłoczyli się W kąpieliskach czas dnia 11200 porcji lodów. Jeśli się 
wrażenia. jakich doznał dzięki niej w ki- publicznych, potrajając normalną frek- weźmie pod uwagę, że cukierni takich 
nie. wencię. liczy Wiedeń setki - będziemy mieli 

Jak donoszą pisma wiedeńskie, wy- miarę tempa, w jakiem odbyWa się "za-
kupiono jednego dnia w zakładach ką- mrażanie" obywateli naddunajskiej sto-
płeIowych około 40.000 biletów. licy. 

Brylant przynoszący nl·eSZCZ~S'C·le Znacznie większa ilość os(b korzy- Ogromne upały wpłyWają, niestety, 
, ~ • sta jednak z kąpieli w Dunaju; kolejki ujemnie na stan zdrowotności "\\ mieście 

Legenda, którą życie zamienia w rzeczywistość. podjazdowe, łączace śródmieście z wy- Zanotowano 16 wypadków poraże­
brzeżami pięknej rzeki - tramwaje i au nia słonecznego - z czego 5" wyni­
tobusy - przewiozły w przeciągu o- Idem śmiertelnym. 

nji. Tam mąż ją porzucił i znikl bez wIe­
ści. Potem miała jeszcze dwuch mężów, 

Do wielkiego djamentu, będącego 
ongi własnością królowej francuskiej 
Marji Antoniny, jest przywiązany prze­
sąd, jakoby każdemu ze swoich właści­
cieli przynosił nieszczęście. 

lecz zawsze trafiała nieszczęśliwie. -
Podczas wybuchu wielkiej wojny była 
pielęgniarką. Tam poznała kapitana Proces o 60.000.000 funtów. 

Obecnie londyński "The Mirror" 0-
powiada rzeczy potwierdzające opinję 
brylantu. Ostatnią jego ofiarą jest kapi­
tan John Smuts, siostrzeniec generała 
Smutsa, a mąż pani May Joe, w której 
rękach klejnot przez pewien czas się 
znajdował. 

May Joe ma za sobą życie pełne 
przygód. Przed 30 laty byla znaną i ce­
nioną śpiewaczkę operetkową w Lon­
dynie. Wówczas zakochał się w niej 
właściciel djamentu wartości 60 tysię­
cy funtów, lord Hope, siostrzeniec księ­
cia Newcastle i wbrew woli rodziny po­
jął ją za żonę. Od tej chwili zaczęły się 
niepowodzenia. Potycie było bardzo 
nieszczęśliwe i wkrótce małżonkowie 
rozeszli się. 

Djament został sprzedany. los jed­
nak prześladował Marję Hop e w dal­
szym ciągu. Wyszła powtórnie za maj­
stra Stringa i wyjechała z nim do Japo-

JULJAtł STAR$K~ 

Smutsa ranionego przez niemców. Wy-. . 
szła za mąż po raz piąty i wyjechala SłyszelIśmy o różnych sensaCyjnych 
z nim do Kalifornii. Smuts ciężko zacho- procesach spadkoyrych, al~ o czemś po­
rował, a była śpiewaczka pracowala dobnern nikomu SIę nie śmlo! 
jak wyrobnica. . Chodzi.o s~ę 60.000 funtówangiel-

W końcu Smuts się zastrzelił, policja SklCh - mnemI słowy, o potworną 
jednak przypuszcza, że to żona zabiła wJ?rost sumę l.?OO.OOO.OOO zł?tych pol­
go, chcąc sobie byt poprawić. Tymcza- sklch. Tyl~. bOWIem pozo~ta~II w ~pad-
sem osadzono ją w więzieniu ku arcyml.boner angielskI, dZIwak I od-

. ludek - SIr John Angell, zmarły w 1784 
Pismo cytowane przypomina, że od roku. 

1901 r. fatalny djament zmieniał sześciu Ród Angell'ów, jeden z najbogat­
właścicieli, a każdy z nich miewał nie- szych w Anglji, gromadził przez długie 
szczęście. stulecia dobra ziemskie: w posiadaniu 

Księcia Kamienowa zabili nihiliści, ostatniego potomka dynastii miljonerów 
jubiler grecki spłonął w hotelu z całą znalazły się skarby wprost bajeczne: la 
rodziną, sułtan Abdul-Hamid został wy- tyfundja, pałace, wille, fabryki, zbiory 
gnany przez młodotureckich rewolucjo- sztuki, klejnoty i gotówka, ulokowana 
nistów, kupiec perski Habit spadł w mo w różnych potężnych bankach. 
rze ze statku francuskiego "Seine" i u- Po śmierci Angell'a nikt się nie zgło­
tonął, wreszcie Edward Necleau, miljo- sił z pretensją. Rząd wyznaczył z urzę-
ner amerykański stracił żonę i syna. du administrację masy spadkowej. 
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Taki stan rzeczy trwał przez wiele 

właśnie prosiła mnie bardzo o jakąś po­
sadę dla niego. Czybyś ty nie mó~ zna­
leźć jaki~·go.ś zajęcia dla niego? Wyglą­
da dość uczciwie. 

Hardt przyjrzał się bacznie F el'kowi. 
- Ach to ten sam, co był dziś u 

mnie - rzekł do żony - ale mu odmó­
wiłem, bo rzeczywiście nie potrzebuję ni 
kogo ... 

- Znajdzie się jeszcze coś dla niego 
- odparła Hardtowa, wziąwszy filuter-

Powleśt sensacyjno· kryminalna z tycia łódzkiego. 

nie m~a za podbródek. - Tak mi go 
żal, bo mówiła mi Marysia, że biedak z 
niego wielki, choć chłop porządny. Wi­
dzisz - ja odrazu znalazłam dlań zaję­
cie: Pomaga mi w rozpakowywaniu ku­
frów. 

Małżonkowie przywitali się dość ser 
decznie, poczem poczęli sobie bezładnie 
opowiadać przeżycia i wra.2:oenia z okre­
su wzajemnej rozłęki. Przeważnie mówi 
ła Hardtowa. Mąż siedział naprzeciwko 
nlej na jakimś kuferku i, słuchając uwa­
żnię opowiadania zony. pus2lcz.ał prrzed 
siebie dym z cygara. 

BYl,a to typowa, banalna, siablonowa 
. rozmowa dwoj-ga maltronków po dużej 

ro:dące, Opowiadała mu o strojach, któ­
re widziała w Ost~ndzie, o znajomych, 
W6rych tam spotkała - słowem o tem 

wszystkiem, o czem każdy mąż śmiak> 
moż.e wiedzieć, czyniła mu także wyr~u 
ty, iż tak mało do niej pisywał. 

- Interesy, interesy, moje dziecko­
rzekł, całując ją w rękę - Czasu formaI 
nie nie mam, by się czemś innem za­
jąć. 

W skazał oczami na F elka, zajętego 
ciągle przy wypróżnianiu kufrów i zapy­
tał raptem: 

- Co to za jeden? 
- Narzeczony Maryśki - odrzekła 

poośpiesznie Hardtowa - Dziewczyna 

_ Zobaczę - odparł Hardt - może 

się coś znajdzie. 
Wstał i, całując żonę w czoło, rzekł: 
- Przebacz, najdroższa, a,le muszę 

wziąć się do roboty. Idę do me~o gabine 
tu. 

Skinęła t - Ho glową 
Hardt wyszedt 
Tymczasem Felek Slkończył już swo­

ją robot~ 

lat l zdawało się, że państwo obejmie te 
ronjony z prawa dawności. 

Ale oto znalazł się ubogi, schorowa­
ny starzec, niejaki Adrjan Allery, który 
przypomniał sobie o dalekiem powino­
wactwie ze zmarłym krezusem. 
Znalazł już był bardzo cenne świadec 

twa metryczne ~ gdy niespodzianie z 
dalekiej Australji, przyszło do władz po­
danie, w którem nieznany jakiś farmer, 
John Harper, prosi o uwzględnienie jego 
praw spadkowych. 

Stary Allery rozchorował się ze 
zmartwienia: poszukiwania i starania 
trwały przecież 20 lat! 

Ostatecznie, idąc za radą swych ad­
wokatów, obaj domniemani spadkobier­
cy pogodzili się i wytoczyli wspólnie 
proces o olbrzymią schedę. Sensacyjną 
tę sprawę będzie rozpatrywał w najblii 
szych dniach sąd w Londynie. 

- Możesz już iść do kuchni - rze­
kła doń Hardtowa. wsuwając mu do rę­
ki ban'knot dz:iesięciozłotowy. - Posa­
dę będziesz tUił:aj miał. 

Gdy Felek wszedł do kuchni, zasŁał 
Marysię, siedzącą przy stole z głową o­
partą na rękach. Dziewczyna popłakiwa 
ła zcicha. Podszedł do niej. 

- Czego beczysz? - zapytał ostro, 
Nic mu nie odpowiedziała, ciągle po­

chlipując. 

Machnąlł ręką i, mruknąwSlzy: "Gł.t­
pia" usiadł na krzesełku. 

Tym.czasem dziewczyna uspokoiła się 

sama i poczęła mówić: 
- Takiś ty, Felku, jaki byłeś: zoba~ 

czysz kieckę - to ci już rozum odbiega. 
A ta moja pani - bodaj ją licho ścisło­
żadnego chłopca nie przepuści... W ze­
szłym roku by{ tu stangret, to z nim 
.,flirtowała", a teraz ledwoś przyszedł­
to już się do ciebie wzięła... Nie będę 

już tej jędzy żałować i - panu wszyst­
ko opowiem - dokończyła , uderzając 
z wielkiej złości pięścią w stół. 

- Odważ się tylko - to ci kości po· 
rachuję - rzekł z flegma Felek. 

(d. c. n.l 



~tro flo 

imiertelna ~IJlel ~O~ lyr~r~owem. 
Parobek zastrzelił podcza& kąpieli właścic~e)a 

ma jątku ziemskiego. 
Zytardów, 27 lipca, 

Z powiatu błopskiego danoszą Q zbrQ 
dni dokonqnej w ni~zwy.~lycq .olwlicz:-
nościach. _ 

. \Vłaśc. maj. Łubka, p. Stanisław M~ 
/ewski, korzystając z pieknej p.ogody, 
wyszedł na przechadzkę ze swym młod 
SZYI» bratem Tadeuszem w stronę ma­
jątku Grzggoszewic~, będąc~g.o własno­
ścią p. Zofji Kus~el. 

Pp. Majewscy d~erżąWla QIi sweł 
sąsiadki stawy j prawq IlpłQwąń. 

paroq~k dal IłQ nr~h egqif!:, W ~łIwili, 
gdy wychpqzilj na brzeg - na szczę­
ście c~ybiając. 

Ni§! zwaiając Ha gfC~ą~€ ni~ąezpie­
crefl~two! p. Stanisłą.w Mii~ewski pod­
szedł do parabka na ~h;glQśe kil~u kro 
ków. 

W tej chwili padł drl!gi str~~l ~ rąk 
zbr.oąniarza. Tym razem celny. 

P. MaJew~ld zwalfl się na ziemię, 

b~ocząc krwią z rany W P~ęfS!flcb. 

Przysz~dłsw ·na j~aen z typn $ta- PargQe~ rzucił się do ucieczki, brat 
wów, bracia p.ostan.owili się wykąpać. ranneg.o pogonił za zbrodniarzem. -

Ledwie w kilka minut po wejściu d.o Schwytano go wśród zabud.owań dwor-
\vody, ujrzeli blegnąceg.o od strony łąk skich. . -

jljO"O aW2a 
. ~ r 

wyrzuca robotników 
czeskich. 

Wiedeli, 27 lipca. 
PO)~kił Agep.cja Telegrąficznao 

l,Der Morgan" donosi z Cilli, że rząd 
jugoslowial1ski wydał niedawno rozpo­
rządzenie; ha mOcy którego wszyscy za 
jęci w Jugosławji urzędniCY i robotnicy 
czechoslowacc,y mają mQżli\vie w jatmaj 
krótszym cza!łie opuścić terytorium JllKq 
s!awji. . . 

Kolonia czesk0slową.ck~, mająca swo­
ją gMwną siedlibę w MarbJ.lrgu, założy­
ła ostry protest przeCiwko temu rOzpQ­
rząqzeniu. Przyjęto rezolucję, wzywają:­
cą . rząd czeslwslQwac~i, aby uzyskał u 
rządu bialogrodzkiego natychmiastowe 
wycofanie wzmiankowallego rozporzą-
dzenia. -

Do protęs.tu teg.o przylączyly się rów­
nież narodowe korporacje słowiańSKie. .... _ L ~ _ - .!. ._ 

"'-'arszawas 27 IJpca. 

łs~ą PRZEDOIEtJ)Ą WARSZAWSKA~ 
New Jork 5.17 
Londyn i5.27 
rary* 24·~t 

2~gą PR~EDGlELDA W Ą~SZĄ WS~A.. 
Dolar 5.22 l/Z 
leri4encja utrzymana.. 
~~WłMf.I 

Premjera W "Casinie", ~ 
°Dziś teatr "Casino" wyświetla po raz 

pienvsiy w Ł:ogzi s'!y!1n-y ·°dra,ma:t życiO 
'dNY,,~ Mia !Yfarą p. t. 'lMi~qś~ ! pienią-. o 

ze . . 
.,. :pozatem prog~ąm łg:up~t.noiajg art y' . 
stki baletu opery Y'arszaw~lf!ej pan!e 
Vera PietrakiewiGz. Zofia ] asie:wicz j . 
.n0pular~r)vrare~ W!~~~~!m. _. "'~ 

i 

i\.t\inister Skrzvós~i U ' stóp 
, pomnika Lincolna. 

dworskieg.o parobka p. Kuszel, niejakj~- TYU1czasem nadpiegli ludzie z P9fl10 Krew za krew. , ." Ch.:i~~~1 ~7 lipca 
go Stanisława ~lliegowskiego. cą fannemti. 0_. - o~'.o 0'_ - ~ • • 00 - \V j:;zoral mlnlster Sktzyn.srkt !~ożył 

Z t ł' d b . ta . . 'Wą"c:~~a ~ene2'ałame!tsyJ{afu§~ie- wienifilj: .tł stq.y o pomfE~a Linf:!olna, PQ-
a f~yma.l- sJe pp pa rz~glem s ~ Brzenieslopo g.o d.o dwO-rą~ prąsząc go Qf:arr.i~e swą krew wdQwie po czem zwiedza inst:ytu!=le polskie w Chi-

\-vu i nagłe bez żadnej ~J:ozumiąłej przy- p. f\ps~el Q ~onje, ~by BEe~e~g flf!afę ~~sarzu Ma\($ym~l~ą'nie. cago. -- - ' .. 
czyny wyciągnął rewpJwer, ~~zycza.c ~proqni do szpitala. . . Bruksela, 27 lipca Wie<:zorem odbyło §ię przyjęcie. wy' 
do kąpiących się: _. . ..\ . P' h ł t k k k L .dk.a.ne na cześć minisŁT~ przez kolonję poJ 

_ Wyta~l'_ ć '7. wod:.y, hO T\A:ll.rtT ~trz_ e- .. ~an.l dZJedz.lc~~~. ~ahs~~nTSZ~lle rZYJec a a u me'. sy °an ao Qpez, 
_ iii _ tJ~ P>-' -"~ rI' W f - wnuczka słynnego generała, który spo- s ą. 

lam, jak kaczki. . o~~owlła. ynalę~o Wl~C urmap~ę we wodował ~tracenie cesarza meksykań-
Nie r.ozumiejąc tej nieSPOQziewanej~WSI. W drodze MaJew~k! ~marł· skiego, Mą.ksymiljana. I 100 hurysek 

a\\ antury, panowie .Majewscy popłynęli zaw. iadomi.ono o z~r.odni po~icja p'p- Lopez zgłosiła się do lecznicy, gdzie a . haremów tureckich. 
do brzegu, ~hcąc się dowiedzieć. c.o to st~fuI}ku w Mszcznnqwie, ąf~ztpwałg. prz.ebywa SS-letnia wdpw~ pp c~sanu zwo nlono z 

- Maksymilianie i z,aofiarowała swą krew Londyn, 27 Hpca 
wszystko ma znaczyć. ni~.owąltiego. staruszce. . Dzięki staraniom ligi nąrooów 700 

\VnucLka generała ma nawei'f' że hurysek zostało zwolnionych z · hare .. 
przy p'OtllO~r transfuzji Jt'l"ałuie życie żo mów tureckich. Odali'Ski te są ormianka 
nie cesa~, s~a~nego prze:z; jej dziadka mi i zostały sH:ą 1fp1"owa,dzone do hare-5-letnie dziec;ko rozszarppq przez parowóz 

Zrozpaczony ojciec szukał śmierci pod kołami pociągu. 
na Śmi·erć mów, ' 

Z Żyrard.owa donoszą nam o wstm Mas2;ynist@. w ostatQiej chwm ~ilQ-
sającej tragedji~ ialm rozegrałil się wozo waJ wstrzymać pociąg. OwaltQwn~ ha~ 
rajszej niedzieli na torze kolejowym VI mowanie nie zd.olalo już W pprę zątrzy­
pobliżu st, Radziwiłłów. mać pociągu. par.owóz podgarnął dziec 

rloł n , 
Ok.oł.o godz. 4 popal., w chwili, gqy ko p.od koła. P.ociąg stani!l po chwill. 

pędził ad Żyrardowa pociąg osob.owy Ciałko łJiedactwa p.oszarpane zosta­
nr. 417, bawiła 6łe nil torz~ ls:oIej.owyn1 lo przez kola na strzępy, główka i racz­
pozo tąwiana bez do~qr" 5.,.letniJl córe- ki .odcięte i odrz,qQ.one na o41eglQść kU-
czka dróżnika, Z~nąipa UJewicz. kunastu metrów .od t.oru. 

gram.ofonYt enfpny/ pathefopy po cenach 
konkurencyj l1ych. 

Począwszy od 35 zł, do najwykwintn!ejszych nabyć 
moZna tylko w fabrycznym składzie 
"MUZVKAu Piotrkowska 51. 

Wiel~i wypór płyt n.a sllłaQ:j:ie i zamiana H~· 
rych płyt na nowe. Na wypłatę, na]tańs:j:E! cenv, 

Z całą niefrasobliwością cUjecka, Nie ąposób .opisać r~~pa~y., rodzi-
maleństw.o biegało po szyt$ch, PęqząCY ców, ~tórzy wybiegli ~e SWj;lgQ d.omku 
calą siłą pary pocilU{ zauważył.o zbyt już PO zatrzymanip pociągu. . 

najwygodniejsze warunki. • 

11 

późno. Przeraż.one i zdez.orientowane Ody PQCiąg ruszał W dal~z!l Clr.ogę, 
maleństwo nie zpecyqpwało $ię na ojcieą ~hciar rzucić się pod kola. · Na 
ucieczkę. szczęście udaremniono ten· ząmiar. 

Dr. med. 

1!?~!!Zy~Sp~~~ct~!ll U II [l 

po raz pierwszy VI Łodzi 

Marynarz 
wbrew woli 

- w roli . .głóWIle! -

Barol~ lI~y~ 
Pocz'!tek Q g9dz. S-ej. 

Cen, miejsc od 1 zł. 

Atak sercowy. 
Na rogu ulicy Piwnej i Aleksandr()'\,v­

~kiej uległ atak.owi ~ercowemu. 49-Jetni 
Antoni Dacewicz, ponIÓsłszy śmierĆ na 
JDiejscu. 

Japońsld lot światowy. 
Londyp., 21 lipca 

. POJl'O$24 Z tokjo, te :2 aerotP1any ja­
pońskie rOZJpoczęły jUJŻ lot przez Mo­
skwę do Londynu, 

Pismo tOikijskie ,,$a;hi" wyz;nączyło 
powa2ną nalłrpdę dla zwycięz.sV. 

ODJ)UDQW A GOSPODARCZA. 
OptJścil prasę 4-ty zeszyt "QdpudQ­

wy G.ospodarczej" miesięcznika p.oswię 
conego sprawom ekonomicznYm l sp 0-
łec2;nym p.od redakcją dr, Lepna Wlady 
sława Biegeleisena. · . 

I każdego człowieka. . I C:egiel"i~na 43 

I Wielki \ITbór dobrych ksiątek I Choroby skarne, .we 
. I oarynnemnczDultlowe 

po eca 

I Wypoiyualoia K~ialek · ~ ~~~~ee~:~~f~ci~e 
B w językach: polskim, trancus- a w od 5- 8 

i k:~F:;~:k~~~~~~~:~ ~ DrR" RI1
d
N' I ul. Prez. Narutowiq:.a 140 ,I D R U . . 

SI Abonament mIesięczny 2 ł t . . - o 

iii _ _ wynosi tylko Z O e Połudlllowa Nr Jij 

I ~!!~~~~!!!~~!,:!~m telef. 40-26. -: . Specjalista choróD 
"-na ...... _ 11 skórnych , W60e o 

- r:.QII!1IiflJBD_m... rVC;lJych. Leczeni~ 

S 7YL' DY świątłem (Lampa 
, o' •. kwarcowa) Przyj-

111ulę od 8 do 9.30 . 

i REKLAMY :: 41 ról do ~ w 

Zeszyt ten zawiera, szereg artyku­
łów, p.oświęc.onych najbardziej aktual­
ny m zagadnieni.om ekonomicznym. Dr. 
Jerzy Adamkiewicz omą.wia wyczerpu­
jąco - ekon.omic~ne padstawy p.olskp­
niemieckiego traktatu handlowego~·. -
Le.on Władysław Biegele~5en w a.rtyku.,­
le pod tytułem: "Działah1ośe państwo­
wych instytqCji finansowych · porusza 
kwest~ę wzajemnego stosunku tych in~ ZAWAD2ł(Ą 23 TS::L. 42~31 . (Dłllgll) o, 
stytU.Cli. Inż. Wladyslaw Kuc~ewski da- ~ o . .. c "IV. l' """ Ch::,",:by skol"lI1e 
je nam niezmiernie akttJalny dla stosU.p- ,~~~l!~~~~~~l plr .enerVCit!l~ 
ków górnośląskich .. Bilans handlowy l 1 o ~~~Ui\Pd L2-2 
polskiego hutnictwa żelaznego". \Vitold i~Ulllnl . __ c ,-

Trz.CińSki porusza "Podział na warstwy . o - o 
społeczne P.olski". Dr. Aleksander Kiel- r. . 
ski "Zagadnienie etatyzmu", . n l2n~bard 

Warunki prenumeraty: półr.ocznie w d;od~~ z An~rzę!owa do Łodzi tekę r. ' li U 
12 t k t l' 6 ł 2 zaWIerającą kwltarJusze za komorn-e Z 

Z., • war a 11Ie z o, cena zeszytu książki obrachun.kowe. różne inne do~ a wadzka 10 
złote 50 gr. kqmenty domowe. oraz 2 weksle na 95 Tel. 6-30. 

Adres redakcji i administracjj; War.. złotych, l,askawy zną.lazCil zech,;e po- Choroby skór!,\! 
s~awa-Żolib.orz, S.osnkowskiego 13 wlższe za wynagrodzeniem zwrpclć pod I weneryczne. 
tel ".JflClf\ • Ii re,aml D. Gl'ynglas (rz/ł.dca. domu) Prz;ylmlllt od &-..12 

• ovv- Ua uJ. Północna 22. tel. 39·33- '1590 &-..8. 

Mieszkania . 
t: 2, 3, 4. ~. fi Dokolowe stale 

POSZUKUJE. 
BJ'1~ro Runh" Piotrlf.ow- .. 

",.. '" . OL; ska 313, 
~~ 

Pł}$iada€ze 8ow,rów! . . 
Wasze stąre ni~ modnI! ramy 
zamll~J1ja się Pa nainQws~e pod­
Iw: francuskiego wzoru. pn:yjmu­
le wszelkie reperącje i złamania 

Głewna 36, 'L. Taler. 

SpeCJałistll . cl1oról1 liIiedl'ńl;kH~ płaH­
sf<órnych , wene o fi C7.f: gutpowc '. 
'yczo"ycn I włos~\1I damskie i męskie 
Gabmet Rontgen~ W "wielkim wyb 
i ś . tI I o orze wla 00 eCZn1CZ\ n.aitaniej poleca 

nLPiotrknwska lU t~!!kt:r~an Piotr· . 

r4g· Ewan~j .. licł'ie " SP , 

fel ~9-45. oppra krawcowa 
Pr~Y"lmuje: 011 8-1 zrHHąca krÓj \ 
i 6-8 pla pań od· szycie PP~zQkuie 
dzielna !loczekalnl~ prąc\, wyk'łnywa _. 

Qd 110 1) DO wszilJkie rp!?oty 
HS4'lM"~. {.rało~~emll pod anr 

. U Narutowicza 32 
Or, m~d. $klep mel6rjałów 

ł ' p:śmiEil1I1Yc! :690~ 

L ~rJ~uł~ł{l Mł~ild~i~~~W~~kSz}: 
Choroby ~łcórlle tal~eniern pOdejmie 
włosów. wenerycz. się kątdeI pracy 
ne' moczopłciowe bYle dobrze płatne! 
{lec7enil' śWiatłeII' Qf!!rty d9 ad!l1 .. sub 
Lampa lewar.rowa • .&~#-icF1Y~~!2.~ 

'o prom,el1 l/1lT' TeChnik oma szynowy . 
llo!ltlfe!la. który l\:j 11\ a lał ' 

lawad7.;ka Ns I Pra,cqwaŁ w bi!lfZIl 
iwafsztącie. paszu­

Telefon. Nr. 25~38 I\l).je posady. Oten" 
fi ' , d 9 r.iQ a4m n'n .·pls·o 
rZY1~uJę o -2 mą Rrio ".R M.1&0" 

ł od 5-8 1521-~ : 
Dla pań od .-5 

. __ #f Mł9cle .beadzi~tn 

R . mał:tenstwo po 
eperuJę sZl!lilJ.j~ PQl{oju' pr~y · 

bi 
I i rodZIme Z Uf!1.eOI07 el znę waniem lu~ flf 

wszelką starannie ' Oferiy syn .R r~ . '· 
f!ii!4rogo. l!l , Piotro do nln·o pIsmiI · .. " 
kows~a ~ 255, l-a Pl?!iISlll3l2SllB ' 
~c~a. 11 __ piętro ".XX.M 
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WJ~[ili kulan~ie na tune ~el~now!~im. 
Wczorajsze zawody "Unionu" były pod każdym 

względe~ udane. 
Urządzone wyścIgi przea: ruchliwe 

~ow. sport. "Union" w Helenowie wy­
padły, jak zwykle imponująco. 

Licznie, mimo niepogody, zebrana 
publiczność zgotowała. zwycięzcom go­
rące okla,ski. 

Do startu stanęło 7 krajowych, oraz 
40 mieiscowych kolarzy. 

Z pośród pierwszych wyróżnił się 
Szymczyk, "Stef" i Łazarski swym sta­
łym syt.9l:emem jazdy, oraz Szm.idt, Zy­
bert z miejscowych. 

Naog& godnym rywalem dla wszyst 
fdch jeźdźców okazał się "Stef", (Kra­
ków). Młody ten kolarz zosŁał zaproszo­
ny na wie'lką olimpiadę Akademicką do 
&zymu, mającą się odbyć we wrześniu. 

Wyniki posz.czególnych biegów prz.ed 
stawiają się na:stępująco. 

. WIELKIE KRAJOWE "DERBY"-
1000 METR. 

Przebieg I, Abel, w czasie 15 sep. 2) 
8artodziejski. 3) Karpiński. 

Przebieg U, Pewne zwycięstwo od­
Aiósł Stankiewicz w czasie 16 i dwu pią 
tych sek 2} Enge'l,· 3) Blan. 

Przebieg m, Garley w czasie 14 sek. 
i dwu piątych. 2} Zybert, Szuster. 

Przebieg IX, wypracowane zwycię­
atwo Millera P., który dopiero na ostat­
niej setce energicznie począł pracować. 
Za nim Wiśniewski, Brauner. Czas bie­
gu 15 i trzy piąte s>ek. 

Przebieg V. Lange miał godnego ry­
tlala w S zef1ene, jednak po upływie 14 
sek osiągnął zasłużone zwycięstwo, 2) 
SzefIer, Kapłan. 

Międzybieg I, Garley w czasie 14 
sek i dwu piątych, 2) Zybert, 3) Stankie­
wicz. 
Międzybieg n, Szymczak, w czasie 14 

i trzech piątych sek. 2) Abel 3 Szef1er. 
Międzybieg m, 1) Łaza1'1Ski, 2) Ker­

men. 3) Bar.Łodziejski. 
Międzybieg IV 1} "Stel" 2) Stefa:ński 
Międzybieg V 1} Szmi.dt, 2) Lange 3) 

Beck Czas bie·gu 14 sek. 

BIEG ZACHĘTY - FINAŁ 1200 M.. 
1) ·Tamne, Fiber, Franen,s 'Pierwszy 

w cza..sie 16 setk i jednej piątej. 

Pł~rwszy na ~wiecle dwupłatowiec braci Wrlght został oddan:v ,"o 

angielskiego muzeum Soułh-Kensiglon. Rozw6J techniki Idzie \0.,\ 

tempie błyskawicznem-powy~ei reprodukowany aeroplan, kt6r~ 
dziś ma jeno wartoś~ muzealną - przed 16 zaledwie lały uchodził 

za cud wiedzy I techniki. ' 
H .. 

Ł. T. S. O~-Union 6: l (1:1). 
o grze obu drużyn świadczy sam Wierzymy ~ że braki te, potraf' 

WIELKIE KRAJOWE "DERBY" U wynik, że nie była ona zupełnie normal- ona w niedlugim czasie uzupełnić. 
S~a I Z bert Kermen 2) Stefański ną. Na wyróżnienie zasługują: w druży. 

• _., ': '.' Przeciwnicy stanęli w swym najsil- nie Ł.T.S.G. Piszer na środku napadu, 
\.,zas 14 se-k 1 trzy. pl~te. niejszym składzie. Z początku Union, który w parze z Herbstreichem, jest na. 

Seria U, Stanklewicz 2) A~I, 3) Szef rozporządzający lepszą taktyką i tech- lepszym kandydatem do reprezentowa. 
ter. nfką, był lepszą drużyną, to też uzy- nła barw Łodzi. Po nich wypada wyrok 

Serja m Lange Bartodziejski 3)Mfl skał on pierwszą bramkę. Z biegiem nić Wildego w obronie. 
. " I gry jednak, gdy drutynę Unlonu, siły fi- Union mial w parze swych ObrOl\ 

ler P. Czas 15 sek. zyczne opuszczały, a twardszy przeciw ców, Branera i Engla najlepszych gra~ 
nik wszczął mordercze tempo, cala jej czy. Dobrymi byli również bracia fi c 

B1EG AMERYKA~'SKI 3600 M. wiedza sportowa, jak się to mówi "wzię dler. OaJlert na środku napadu byłb y 
Pi.erwsz,y po 9 okrążemach przyby- la w łeb". Odtąd Union, grający wlas- nieocenionym, gdyby miał z kim grać 
W iiń ki . zasie 5 35 • jednej nym systemem, pozwo1il sobe system gdyż Werner do wsp6łpraey w zupeł-

,,:a . a s w c m'..l przeciwnika narzucić, a nie mając w ności nie nadaje się, a w przebojach tra. 
pIąte) sek. 2) Ze:ti>e, 3) Karpitiski. swych nogach. ani malej części tej ty- ci wraz z głową i pilkę. Bersz na pra-

wiolowości, co jego przeciwnik, stra- wej pomocy był marnowany, a Pecold 
WIELKIE KRAJOWE "DE:RJIrł F1- cif głowę. ulegając nawet w nitszym na środku pomocy musi jeszcze 'długo 

NAŁY stopniu. aniżeli na to zasłużył. poczekać, ażeby w łódzkiej A klasie 
""'-..I ĆU __ 'ł l S ' za.k czasi 18 Drużyna Ł. T. S. G. pokazała znowu mógł zagraĆ na tej pozycji z pożytkiem 
\,~~et~. • zymc 'W' e wczoraj charakteryzujący ją tempera- Sędzia, p. Otto, 'dobry, jednakżt. 

sek. 1 redneJ piątej, 2) Zybert ment bojowy. I gdyby grze tej drużyny przynajmniej dwa rzuty karne móglby 
. Ćwierćfinał U Stankiewicz W' czaeie towarzyszyła szczypta mózgu i elegan- on sobie na inny, mniej to~arzyski 

16 i jednej piątej sek. 2) tuarski. cji, jej wytrwał~ i wola zwycięstwa, mecz schować. . 
ćwierćfinał m Stef. Lange. Czas bie- mogłaby wszystkim za wzór posłużyć. Rr. Romanek. 

gu 15 sek i iedna piąta. 

2) ~z!::ł IV. Gul~ w czasie 14 - Pierwsze 
Prubieg VI. Jut w pierwszych p&­

tolach do końca prowadzi pewnie "Ster 
mając za sobą Kermena i Beck'a. czaSI BIEO PREMJOWY 3200 m. 
13 i trzy piąte sek, wygrał po 8 okr. Szefler, przeby~'ając O 

Przebieg vn. Łatwe zwycięstwo l okrążenie więcej od Stankiewicza. 
Szymczaka w czasie 15 sek. 2) WaIiński W ogólnym zaś rezultacie pierwsze 

kryte trybuny sportowe 
znajdują się na boisku wojskowem na placu gen. Hallera 

Jest to zasługa działaczy sportowych z D. o. K. IV. 

Boisko D. O. K. IV przed me- teresujących na porządku QziennY1h 
dawnym czasem było jedyną piacówk" uniemożliwi wygodne obserwowanit, 
sportową w Łodzi, bowiem dzięki nie- gry widzom w tyle siedzącym. Jednem 
mu, w roku 1921 widzieliśmy w Łodzi słowem, trybunie brak jest amfiteatr a).· 
takie polskie drużyny jak: Cracovia i nego szyku i wygody, pominąwszy juź 
obecny mistrz Polski, Pogoń w roz- fakt, że trybuna ta me spełnia najwat,· 
grywkach o mistrzostwo Polski, spro- niejszego zadania, t. j. nie zdobi swoim 
wadzenie których na mecz towarzyski ogólnym wyglądem boiska. 

i Traut. miejsce zajął Abel w czasie 4 m. 41 sek. 
Przebieg , vm. Ocz.ekiwane zwycię- i trzy piąte, 2) Lange, 3 Bartodziejski. 

$lwo Szmid1a, 2} Zerbe, 3) Dener. Czas 
biegu 14 i jedna piąta sek. WVSCIO POLSKICH GWIAZD KOLAR 

Przebieg IX. Łazarski w czasie 16 SKICH NA 1200 m. 
se-k, 2) Stefański" 3) Herman. W poszczególnych 3-ch przedbiegach 

Wielkie krajowe "Derby" podzielo- pierwsze miejsce osiągnęli: 1) Abel w 
fte na 6 serji, . w których P'oszczególne czasie 16 i jednej piątej sekundy, 2) Stan 
wyniki pr~edstawiały się następuiąco: kiewicz. 

I serja - Bartodziejski w czasie 15 W drugim przedbiegu 1) ŁazarskJ, 2) 
łe'k i jednej pią,tej, 2} BIau, 3) Brauner. Bartodziejski. Czas 15 i dwie piątej se­

Serja n - Zyberl. 2) Engel 3) Kapłan kundy. W trzecim - Szymczyk w cza 
€zas bie'gu 14 i trzy pięte sek sie 14 sek. 

SerIa III - Gładkie zwycięsitwo Szef 
tera w czasie · 16 sek 2) Wiśniewsk~ 3) 

Karpiński. 
SeTja IV - Traut. 2) Szuster, 3) Ker 

ttlen. Czas Megu 16 i jedna piąta sek. 
Serja V - Zasłużone zwycięstwo Ste 

łańskiego, który po upływie 15 sek wy· 
przedził Walińskiego iDeitera. 

Seria VI - Beck w czasie 15 i dwie 
piątych sek. 2) Zerbe, 3] Herman, 

BIEG ZACHĘTY PO 800 M. 
W pierwszym przedbie~u zwycięży­

ta kolejność jeźd!źc6w: Trankus, Rozen­
bIum, Ka-likbrenner. 

W drugim zaś: Tamme, Fitzer Borzy 
clci, w czasie 17 sek (Q. 

WIELKIE KRAJOWE "DERBY" 
dostępne dla pierwszych z przedbiegów 
baJowYCh "dettb", podzielono Da 5 mię-
.,.,~ .. 

WIELKIE "DERBY" KRAJOWE. 
Półfinał I Szymczyk, Szmydt. 
Półfinał II "Stef", 2) Łazarski (?). 

finał I 
1) Łazarski w czasie 16 sek. 

finał II 
2) Szymczyk w czasie 14 dwie piątej 

sek. 
Na zakończenie odbyto się losowania 

roweru w biegu ,,'Eilite HanddiCap'" któ 
ry dał wynik następując: 1) Szmidt, 2) 
Lange, 3) Bartodziejski. 4) Łazarski: 

NaIe7Y zaznaczyć, że Szmidt otrzymał 
40 m. "far" podczas, gdy Bartodziejski 
miał 50. 

Rower wygrał Richter O. czt. S. s.. 
.,Union". 

Organizacja zawodów, jak zwykle, 
sprężysta i wzorowa. 

Observałor, 

do Łodzi, jest obecnie znacznie trudniej- Nie mniej jednak, trybuna ta jest choć.bv 
szem, aniżeli najlepszej drużyny zagra" dla tego bardzo dobrą, że jest ona "tV 
nicznej. I właśnie dzięki energji i ofiar- Łodzi niezbędną i umożliwi ona publicz· 
nej pracy działaczy sportowych D.O.K. ności uczęszczanie na mecze nawet pod 
nr. IV, Łódź, otrzymała pierwsze boisko czas ulewnego deszczu lub śniegu "7 i 
na którem, rozgrywki o mistrzostwo za to właśnie, ludziom, . którzy się w 
mogły się swego czasu odbyć. zaś obec- tych ciężkich czasach na tak spontanicz 
nie, dzięki pracy tych samych czynni- ny wysiłek zdobyli, należy się ze strp· 
ków, sportowa Łódź otrzymała pierw- ny spo.rtowej Łodzi nieograniczona 
szą krytą trybunę na boisku sportowem wdzięczność. Wyrażona zaś przez nas. 
nadającem się do rozgrywania pierw- dla dobra sprawy powyższa krytyka, 
szorzędnych meczów i lekkiej atletyki. niech posłuży tym, którzyby w przy-

Jednakże, aczkolwiek to. co na bo- szłoś~i ~a po~o~n~ dzie~o zdobyć się 
isku D.O.K. zrobiono, jest nadzwyczaj mogI!. az~by mesv.:l~domJe tych samych 
chwalebne i godne uznania nie jest ono blędow me popełmlI. 
jednak bez wielkiego ale! 

Przedewszystkiem powierzchni bo­
iska, pokrytego gęstym i pięknym ko­
biercem trawy, nie poświęcono najmniej 
szego nakładu pracy: boisko pozostało 
nadal wyboiste i pełne przeszkadzają­
cych w grze, a możliwych łatwo i bez 
kosztów do usunięcia narostów. UwzgIę 
dniając całosezonową bezczynność tego 
boiska, a więc czas, w którym amorty~ 
zacja włożonych weń pieniędzy i pracy 
mogla być dopiero w przyszłości bra­
na pod uwagę, naogól wziąwszy, taka 
drobnostka poważniejszej roli odegrać 
nie mogla. 

A teraz trybuna: "Pakownie" prak­
tyczna! i.... pozatem nic więcej. Stopnio 
wanie siedzeń na trybunie i w lożach 
jest takie, że najmniejsze poruszenie w 
przednich szeregach siedzących wi­
dzów, co jest na meczach. zwłaszcza in-

fr. R. 

OSZUKUJĘ 

2 POKOJE 
.... _flIF 

- _. --I'" 

z kuchnią i wszelkiemi wy­
godami - słoneczne. 

Oferty sub "K Ł." do admini st racji. 
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Dramat obyczajowy w 7 aktach. 
w roli głównej ulubienica pu.bliczności, piękna 

• le r Ve 
• 
I 

artystki baletu opery warszawskiej. 

popularny 
piosenkarz. 

Początek przedstawień o g. 5-ej. 

Ceny miejsc od l zł. 
Powiększona orkiestra pod dyr. L. KANTO RA. 

Nowa specjalna angielska wentylacja sali. 

; 

P t W Łodzi zł. 3.50 m!esiecznie-Zamie)scowa [) złotych O ł . . l.W H .. ('ĄJ'"0.. - ~I .~ ~,~[,. '''0, Ucllu N, "" '.'fvu,< •• '.v.·' '" ... ,.)~. 'c " %11 Wlllrs~ renumera a·o .. z" 7 zł ... g OSZenla traw)' n~ str.ot s:tpaltvl. ~c.KRO' ... uGj 'lĄ.J..!.~t..Ą.,,,,!. 11 t'C :;. •. lfltlC:i" nlll QlilttQM'y. str 
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